
Bogusław Dobkowski                                                           Słupsk: 31.01.2016r.
     radny w / m

                                                      Pan
                                                      Robert Biedroń
                                                      Prezydent 
                                                      Miasta Słupska.

                                             Interpelacja międzysesyjna.

Dotyczy: utrzymania przejezdności ulicy Legionów Polskich 
                i jej przyszłej budowy.

                Po raz kolejny zwracam się do Pana Prezydenta w sprawie ulicy 
Legionów Polskich. Występują tu bowiem dwa problemy, które mi mieszkańcy 
kolejny raz  sygnalizują:

1. Kiedy ta ulica będzie wybudowana biorąc pod uwagę, że już jedni tam
    mieszkają, a inni zamierzają też tam zamieszkać.
                Wiemy, że ulica ta jest przewidziana do aplikacji w ramach MOF 
na lata 2018 – 2019 , ale chcemy wiedzieć kiedy to się rozstrzygnie, ponieważ 
zdajemy sobie sprawę, że z własnych środków nasze Miasto nie będzie w stanie
tego zakresu wykonać w pełni, chyba że tylko krótkie połączenie z rondem 
Piłsudskiego i to nie prędko.

2. Do czasu wybudowania ulicy, czyli przez minimum dwa do trzech lat ludzie 
muszą jakoś też funkcjonować i mieć dojazd i dojście  do Miasta, bo obecny 
stan tej drogi jest wysoce niezadowalający.

                   Nie chcę opisywać stanu technicznego tej ulicy, ale dojście 
znajomego mi dziecka do drugiej klasy Szkoły nr 10 to czasem gehenna, 
co sam  naocznie jesienią stwierdziłem, a poprawy nie widać.
Przesyłam w załączeniu dwa pisma jednej z mieszkanek obrazujące aktualną 
sytuację, żeby nie powtarzać tego samego.

                                                        Pozdrawiam …............................................................
                                                                                                                       ( Bogusław Dobkowski )

1. W załączeni 2 pisma mieszkańców.
2. Do wiadomości:
- Beata Chrzanowska – Przewodnicząca RM
-               a / a



…..............*)                                                                  19.11.2015r.

                                             Witam serdecznie.
             Z góry przepraszam, że kontaktuję  się z Panem za pomocą FB, 
ale pewnie droga oficjalna za pomocą listów do Pana jako mojego Radnego 
będzie zbyt długa. Jestem mieszkanką osiedla Niepodległości od 7 lat.
Do niedawna mieszkałam przy ulicy Rzymowskiego, a lada dzień będę 
mieszkać niedaleko, bo przy ulicy Legionów Polskich / Ryszarda Riedla.
Nie ukrywam, ze głosując na Pana w wyborach do Rady Miejskiej liczyłam na 
Pana pomoc w sprawie ulicy Legionów Polskich.
Działania związane z tą ulicą były jednym z punktów do realizacji w Pana 
obecnej kadencji. Tu mam wielką prośbę. Zapraszam Pana na naszą ulicę.
Proszę spróbować przyjść do nas i zobaczyć, co stało  się z tą ulicą.
W jakim jest tragicznym stanie. Codzienne przejazdy śmieciarek PGK 
i firmy Sommer i innych ciężkich pojazdów obsługujących budowę ringu 
oraz setki aut, które codziennie z ulic Legionów i Riedla zrobiły sobie skrót 
i zniszczyły nawierzchnię tych dwóch ulic  do tego stopnia, że nasze dzieci 
idąc do szkoły w deszczowym okresie brną w glinie i błocie. Tamtędy po 
deszczu nieraz się nie da przejechać nawet autem, z co dopiero pieszo.
Co my mieszkańcy mamy zrobić?!  Interwencje w ZIM nic nie dają.
A nasze dzieci i auta toną w wodzie i błocie. My nie chcemy asfaltu, 
czy Polbruku, my chcemy naprawy tych dróg i ich otoczenia, bo na poboczu 
leżą śmieci jak na wysypisku, bo ludzie wyrzucają odpady poremontowe, 
stare drzwi itp.
Obecnie panuje tutaj krajobraz księżycowy. W Panu moja nadzieja.
Proszę o pomoc w tej sprawie.
                 …............... -  …..............*)

*) Jawność danych dotycząca imienia, nazwiska i numeru telefonu została wyłączona na podstawie ustawy o ochronie 
danych osobowych Dz. U. z 2002 Nr 101 poz.926 r. z późn. zm). Wyłączenia jawności tych danych dokonała  Anna 
Lessnau .



Dnia Piątek, 29 Stycznia 2016 15:18 <.........................>*) napisał(a)

Dzień Dobry ,

       Bardzo dziękuję za odzew i telefon w sprawie "mojej" ulicy. W przyszłym tygodniu
bardzo chętnie oprowadzę Pana i pokażę w jakich warunkach mieszkają mieszkańcy 
tego rejonu miasta. Oby nie spadł tylko śnieg i nie przykrył tych stert śmieci i dziur w 
dogach , na które mieszkańcy codziennie patrzą. Chętnie zrobię też zdjęcia, bo może w 
Ratuszu nie mają "wyobrażenia" w jakim fatalnym stanie jest ulica Legionów Polskich i
okoliczna ulica R.Riedla.  
       A przecież nie proszę o wiele: skuteczne załatanie dziur w drodze, żeby móc 
tamtędy jeździć autem osobowym oraz sprzątnięcie śmieci z okolic pobocza itp.   
Wszyscy wiemy że budżet miasta jest w kiepskim stanie. Ale te drogi zostały 
zniszczone jak wspominałam przez ciężarówki, wywrotki i śmieciarki , który te dwie 
ulice wykorzystywały przez okres budowy ringu do skrócenia sobie drogi na wysypisko
śmieci  i dojazd do budowy . Śmieciarki  robią to nadal. Nawet zasypywanie dziur i 
wyrównywanie nawierzchni przez ZIM ( tylko na ulicy Riedla) nic nie daje , bo po 
tygodniu dziury są znowu takie same.  Aż dziw bierze, że z własnej inicjatywy nikt z 
PGK "w zamian" za regularne niszczenie nawierzchni tych ulic nie wpadł na pomysł 
uprzątnięcia  i wywiezienia śmieci, które od kilku lat "zdobią" nasze ulice. 

Może mój błąd polega na tym,że nie piszę oficjalnych pism i akcji protestacyjnych, 
choć ostatnio już było tak tragicznie z przejazdem że chcieliśmy z sąsiadami zrobić 
blokadę tych ulic i zaprosić TV, tak żeby Ratusz dowiedział się o nas z telewizji. 
A szkoda bo my wiele nie wymagamy tylko naprawy tego co inni zniszczyli i niszczą 
dalej.  

Pozdrawiam
…...... ….........*)
...…..........................*)
….......*)

 

*) Jawność danych dotycząca imienia, nazwiska, adresu działki, adresu e-mail i numeru telefonu została wyłączona 
na podstawie ustawy o ochronie danych osobowych (Dz. U. z 2002 Nr 101 poz.926 r. z późn. zm). Wyłączenia jawności
tych danych dokonała  Anna Lessnau.




